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Na Oświatę Robotniczął 

W niedzielę, t.j. dn. 9 lpoa na 
ulicach Łodzi będzie urządzona 
zbiórka „Na Oświatę Robożniozą*. 
Bądzimy,- że lądność m, Łodsi sko- 
rzysta z nadarzającej sią okazji, by 
dowieść, jak drogą jest dła niej idea 
oŚwiaty wdród “klasy. robotniczej i 
nie znajdzie się nikt, ktoby nie zło- 
$y! na ten wzniosły cel choóby dro- 
bnego datku. Z funduszy, uzyska- 
mych.drogą. zbiórki. zaallone będą 
epganiaacje młodzieży robotniczej 
„Qwię* i: „tm. Słowackiego”, chór 
robotnioży „Pobudka” oraz fundusz 
wydawniczy. 

Komitet organizacyjny zbiórki 

'„Na Oświstę Robotniczą”. 
mozę > 
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Krótka 6; tel. 778 
 pewrócił. 
Choe, 7 4 wener. i dróg moozopłctowych 
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POWRÓCIŁ 


$ przyjzauje s ekorobammi wowpętrznomi 
Dd 3—7 p p. prócz ziedział 1 świąt, 


: Piotrkowska 10% 


Dr. 


W dnitrdórocznego Zjazdu PZZ. „Praca“. 


W dnia dzisiejszym w sall Polskich 
Związków=Zawódowych "zgromadzą się 
racdstawicieje Związku Zaw. robotni- 
ów i robotnie przemysłu włóknistego 
„Praca”. Zjedą się wybrańcy przeszło 
?0-tysięcznćj rzeszy robotniczej, by 
;zedyskutąwać i przeprowadzić krytykę 
wej działalności za ozas przeszły i wy- 
tkuąć najwłaściwsze i najkorzystniejsze 
la klasy róbotniczej drogi pawtępowa- 
nia na przyszłość, 

Związek „Pracą* jest dziś najpotę- 
njęjszem sraeszeniem zawodowem na 
wigie b. Kopgresówki, liczy 73,000 za- 
jestrowanych i płacących składki człon- 
ÖM ma 23 oddziały rozrzncone po oa- 
Polsce tam, gdzie pracuje przemysł 
isty, gdzie skupia się brać robo- 
poczynając od silnie zniemczo- 
pogo Bielska a kończąc na odległym Bu- 
Braglu lub -Wasilkowie w Województwie 
Białostockiem. i 

, Bez rozgłosu, bez szumnej reklamy 
£skppiająo oałą swą energję, doświadcze- 

ie i wiedzę dla dobra  - zrzeszonych 
pppotni ar szereg działaczy zawodowych 
wiązku prowadzi poważną, podstawo- 

wą na daissa metę obliczoną pracę. 
Ta rzetelna praca, ta serdeczna tro- 


ska, 
się możliwie bez*oiężkich 1 bolesnych 
strat jak moralnych tak i materjałnych 
dla klasy robotniczej, widnieje z każde” 
go wiersza obszernego sprawozdania, 
wydanego nakładem + Zarządu : Głównego 
przed dzisiejszym zjazdem, ;. 

Nic dla poklasku, nic dla taniego 
fektul Oto hasła Związku, z któremi 
wiązek idzie w szerokie anasy, prze- 

olwstawiając się destrukcyjnej, efckciar- 
śkiej,j demagogicznej * robocie swoich 
przeciwników w ruchu zawodowym. 

Sprawozdanie obejmuje przedew'szy- 

stkieru rys historyczny 4wiązku od ro- 
ku 19068 tj. od czasu powstania poprze- 
niczki „Pracy,, związku „Jedność* 1 wie- 
dzie czytelnika po przez szlaki ciężkiej 
walki na dwa fronty: z carską niewolą 
i kapitalistyczaym wyzyskiem  splecio- 
emi w bratnim sojuszu, po przez głód 
i nędzę wśród : braoi rubotniczej w Ccza- 
sie zastoju 'za "okupacji niemieckiej i 
wreszcie po przez  walką'z kapitałem 
uż w niepodległej Ojczyźnie. Wskazuje 
w słowach prostych a tak: wymownych, 
że w najoięższych szasach Zwięzek „Pra- 
ça“ był ostoją dla gnębiourch robotni- 
ków, był pednietą dla wątpiących i ii- 


* miai poza pracą właściwą, dziatalnoś- 


by walka z kapitałem odbywała 


cią zawodową zakładaó tanie kuchnie w 
czasie głodu, by zmniejszyć kięskę gło- 
dową wśród robotników, umiał też zdo- 


być się na mocne czyny patriotyczne, 


gdy Polska była w potrzebie. 1 w tych 
wypedkach występował zawsze ręka w 
rąkę z bratnią organizacją polityczną tj. 
dawniej z NZR-em a następnie z Naro- 
dową Partją Robotniczą. 

Taką akoją było wypędzenie oku- 
panta w listopadzie roku 1918, taką też 
akcją byłą agitacja za wstępowaniem do 


Armji Ochotniczej w czasie inwazji bol- 
SzeW OE , 
Działacze zawodowi „Prący*, sami 


przykład dawali i gdy ogłoszono werbu- 
nek do Armji Ochotniczej dwie trzecie 
funkojonarjuszy Związku i bez mała po- 
łowa poborców i delegatów wstąpiła do 
Armji Ochotniczej. , 

A gdy minął krytyczny moment dla 
Ojczyzny, wracali członkowie „Pracy“ 
znów do warsztatów i biur, by dalej pro- 
wadzić swą codzienną, szarą a jednakże 
tak ważną dla klasy“ robotniczej pracę 
zawodową. 

I czy ło w tym czasie, gdy Zwią- 


zek skupiał zaledwie garść braci robot- 


niczej tej najwytrwalszej i tej najwięcej 
ideowej, czy też w tym czasie, gdy sku- 
płał dziesiątki tysięcy członków, Śmiało 
szedł naprzód nie bacząc na gnębienia, 
aresztowania i represje, wskazywał wła- 
$ciwą drogę walki zawodowej robotni- 


* komy był dla nich ostoją, dawał im po- 


moo i podnietę do przetrwania ciężkich 
czasów, kiki. 

Przechodząc do sprawozdania z dzia- 
łalności zawodowej już w ostatnich la- 
tach widzimy, że jeżeli prowadzone w 
ciągu 2 i pół lat dziesięć zbiorowych 
akcyj i szereg pojedyńczych strajków o 
poprawę bytu po większej części koóń- 
czyły się względnie pomyślnie dla robot- 
ników, to jestto wyłąoanie zasługą Zwią- 
aku „Praca“. 

Natomiast widać, że t. zw. klasowy 
związek nietylko mie przyczyniał się do 
wzmocnienia stanowiska robotników, ale 
przez nieudolność, lekkomyślność, wresz- 
cie tępą partyjność szalenie utrudniał 
„Pracy“ akcję zarobkową. 

_ To też w szeregu wypadków cały 
ciężar prowadzenia akcji spoczywał na 
barkach związku „Praca*,przyczem akcją 
często prowadzić trzeba było wśród in- 
tryg i łajdactw rorgoryczonych własną 
uniemocą i brakiem postuchu wśród ro- 
botników prowodyrów tak zw. „k!aso- 


Da 1822r, Cana 40 mk. 
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Pismo poświęcona sprawie robotników i inteligancji pracujące 
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wych* związków. I gdy się obserwuje 
to potężną walkę © duszę i zaufanie pol- 
skiego robeśnika, gdzie w jednym sze- 


rega w „klasowym“ związku stanęli Zy-. 


dzi, Niemey,*komuniści i niestety pepe- 
sowcy, a 4 drugiej strony jedyny polski 
związek „Praca“, to dziwić się należy 
bielnu na oczach tych ER dosyć 
licznych robotników Polaków, co tkwiąc 
w „klasowym? związku przyczyniają się 
do osłabiania mocy i solidarności wy- 
stąpień polskiego proletarjatu, względem 
wspólnego wroga Swego, kapitału. 
Jednakże liczba tych, co jeszcze 
dają się bałamucić międzynarodowemi 
hasłami jest coraz mniejsza; w oiągu o- 
statnioh 18 miesięcy szeregi „Pracy* po- 


Przesilenie rządowe. 


większyły się.o 40: proo. nie bacząc na 
ogólne, osłabienie życia związkowego 
wśród robotników. Jestto najlepszym do- 
wodem zaułania, jakiem ogół włókniarzy 
obdarza związek „Pracą*, który umiał w 
sposób oczywisty dowieść, że jego spo- 
soby. działania i ideologja odpowiadają 
potrzebom i „dążeniom robotnika pol- 
skiego. | 

W imię więc świetlanej przyszłości 
Polski Pracy, w imię dobra klugy-robot- 
niozej w „dniu Zjazdu ślemy Wam wy- 
brańcy i kierownicy Związku „Praca* 
serdeczne bratnie życzenia: dalszego Toz- 
woju i pomyślnej pracy. nista 

Redakcja „Pracy“. 
| umiej 


(Sytuacja w Sejmie. — Kandydatury. — Zabiegi prawicy. — 
Niezadowolenie z pana Marszałka). - 


Sytuacja w Sejmie. 

(Od właenego koresp.) 
"WARSZAWA, 8: Sytuacji w Sej- 
mie jest bardzo chaotyczna. Wszystkie 
rachuby KPK. na szybkie zlikwidowanie 
przesilenia i doprowadzenie do kompro- 
misu—mąją bardzo słabe szanse urze- 
cezywistnienia. 

Ze strony lewioy Żadnej chęci do 
wejścia w jakiekolwiek pertraktacje nie 
widać, 

Przegłwnie, wysuwane są tam pro- 
jekty, które mogą- tylko zaostrzyć poło- 
żenie. Mowa jest naprzykład o tem, by 
lewica bądź woale nie wzięła udzjału w 
obradach Komisji głównej, bądź też zja- 
wila sią na posiedzenie jedynie w oslu 
wygłoszenia wspólnie opracowanej de- 


klaracji, i 


Podstawą porozumienia, które stron- 
nictwa centrowc chcą osiągnąć z lewicą, 
posłużyć ma koncepcja stworzenia bloku 
rządowego, złożonego ze wszystkich 
stronnictw z wyłączeniem. skrajnych, to 
jest Zw. hadowo-narodowego, PPS. I gru- 


PY pe 

yby koncepója ta nie znalazła 
na lewicy oddźwięku, centrum zwróci 
się z propozycjami do prawicy, | 


4 , * 

w paludnio odbyly się osobne ob- 
rady klubów lewicy oraz prawicy. bez 
udziału centrum. 


Raray: Prawity - 

(Od własrego korea9.|. 
WARSZAWA, 8. Kluby sejmowc, 
które odmówiły zaufania Rządowi p. Ar- 
tura Bliwińskiego, odbyły wozoraj o godz. 
7 wiecz. naradę między sobą 1 postano- 
wiły awróció się do innych klubów, „ce- 
lem osiągnięcia porozumienia dla stwo- 
rzenia nowego Rządu“ 


0 prrozumenie 1 lewi. 
WARSZAWA, 8. Na dziś odbytej 
naradzie strnonictwa prawioy, upoważ- 
niły p. Federowicza do zwrócenia się do 


"lewicy z tem, że stronnictwa ocntrowo- 


prawicowe pragną wejść z niemi-w po- 
rozumienie co do składu nowego Rządu. 
P. Federowicz ma zarazem  poprostó o 
do niedzieli w 


udaielenie odpowiedzi 
południe. 

W czasie porozumiewania się, które 
zajmie prawdopedobnie plerwsze dnie 
przyszłego 
posiedzeń. 


tygodnia nie przewiduje sią 


P, Ratharzewski odmówił - przyjęcia. <molg]l 
tworzenia gabinotn. 


WARSZAWA, 8. P. Jau Kucha- 
raewski, po odbyciu dzisiaj rano konte- 
renoji z klubem pracy konstytucyjnej 
oświadczył stanowczo, że misji tworze= 
nia nowego gabinetu nie przyjmie. 


prociwio” Barszałkowi. Solmi: 
i <- (Od wł. koresp.) 


WARSZAWA, 8. Na.wozorajszem 
posiedzeniu Sejmu poseł Dąbski rzucił 
pod adresem p. Marszałka Trąmpczyń- 
skiego następujące wyzwanie, przyjęte 
oklaskami lewicy: 

„Chciałem się zwrócić do ozoigo- 
dnego Pana Marszałka. Pan wie o tem, 
te od czasu Pańskiego wyboru na Mar- 
szałka do tej chwili zachowywaliśmy 


się zawsze lojalnie, staraliśmy się poza 


porzwami, jakis są nieumknione w ta- 
iem oiele, jak “Sejm, postawić naas 
parlamentaryzm na wyżynie europejskiej, 
Pan, Parie Marszałku, swem  pvstąpo- 
waniem niejednokrotnie nam w tem nie 
pomagałeś. Pan nigdy nio łagodził sto- 
sunków miądzy stronnictwami, Rządem 
i Naczelnikiem Państwa. Takie łago- 
dzenio jest świętym:obowiązkiem głowy 
arlame;tu. Najpigkniejszą chluba każ. 
Gi prózydenta parlamentu jest zaufą- 
nie mniejszości, opozycji, Ta 
Izby nie ma do Ciebie zaufania”, 


„Nadziejs” Wyborcze. pana 
Korfantego. 


(Co obiecuje sobie endecja po wy- 
"gaje borach?) 


RZYM, 8.(PAT).  ICorespondent Ar- 
fuso dziennika „Axiono* drukuje wywiad 
z Koriantym, który oświadczył. między 
innemi: Oczekujemy z niecierpliwością 
nowych wyborów. Muszą one być wy- 
razem zmian ekonomicznych i socjal- 
nyoh, kfóre zaszły w ostatnich latach, a 
których wyniki must Sejm, świadomy 
swych zadań, przeprowadzić, czego nie 
jrowadzt Sejm obecnie. Ostatnia część 
oświadczenia Anfuso jest specjalnie in- 
teresiująca, gdyż wyobraża stan umysłów 
kół prawicowo-nurojowych, które ` pro- 
wadziły w ostatnich tygodniach kryzysu 
gwatto wną kamjranjęprzeciwkowszystkim 
emokratom, dążący przeciwko poli- 
tyce- Naczelnika Państwa, który pzez 
koła narodowo-demokratyczne był oskar= 
żony o nlendolnaść i autokra tyz. 
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Na forum polityki europejskiej.: 


(W 'Niemozech. — Echa z Hagi). 


Międzynarodowa organizacja 
m.narchistów, 


BERLIN, 8. „Rothe Fahne” dowia- 
duje się z Wiednia ò nowym dowodzie 
współdziałania organizacji * mioparohi- 
stycznych 1 mordórozych na gruncie 
międzynarodowym. - Monarchiści ~ nie- 
mjeccy stoją w gwiązku z monarchista- 
s rosylak mi, Lal AL i HAPI 

ewodein tego był toczący się aledaw- 
BO proces w Wiódnfń, kłóry wyjawił 
szczegóły o wiedeńskiej filji Orgeschu. 
W Wiedniu istnieje orfanizacja Krajowa 
dla Niemców ausdbjaokich, filja Narodo- 
wego Związku niemieckich alcerów. 
Jest to część Orgeschu, ra późłditaje 
w łączności z niemieckim Kronprinzem. 
Związek ten ma na celu organizowanie 
| uzbrojenie różnych zamachowóów mo- 
narchistycznych orgz uzbrojenie mło- 
drleży szkół średnich. W różnych mia 
stach niemieckiej Austrji odkr$to kom- 
panje tej organizacji, która utrzymuje 
gtosunki z organizacją  HackenkroeQz. 
Podczas rozprawy w prooesie wspom- 
nlasym prokurator Pa zaznaczył, 
że organizacje posiadają skła i broni 
różnych gatunków, hełmów stalowych, 
granatów ręcznych itp. 


Sadit markl niemieckiej, 


BERLIN, 8 (A. W.) W kolach po- 
litycznych i fuegeowyoh wywołał wiel- 
kie zaniepokojenie katastrofalny spadek 
marki niemieckiej. Wskutek tego kurs 
dolara podniósł się do 688 marek. Na 
giełdzie w Berlinie powstał g tego po- 
wodu wielki popłoch. 

W związku e powytszem należy 
zaznaczyć, że dn. 16 bm. przypada ter- 
min płatności dalszej raty reparacyjnej 
w kwocie 60 miljenów marek w złocie 
„ozyli 6 miijardów marek papierowych, 
Niemcy twierdzą, *że nie są w stanie 
tego zapłacia 


Sprawy rozbrojenia 


BORDEAUX. 8 (PAT.) Na wozo- 
rajssem posiedzeniu komisji dla spraw 
AZ zbrojeń przemawiał Rywas 

jenna, delegat Chit zaznaczając, Ża 
rząd chilijski zwróci się do innych rzą- 
dów Ameryki południowej o wciągnięcie 
sprawy rożbrojenia na lądzie i morzu 
do programu najbliższej konferenoji, 
którą Ameryka urządza w St. Jago. 
Następnie komisja przyjęła szereg remo- 
lucyj, m. in. w sprawie współpracy 
uczonych oraz ogłoszenia wyników od- 
kryó w dziedzinie gazów trujących. 
Postanowiono przedstawić na następnem 
zebraniu tablicę wykazującą ogranicze- 
nie wydatków na cele wojskowe, doko- 
nane przez poszozególna państwa, Na- 
stępnie wyłeniono podkomisję dla zba- 
dadia wprowadzenia w życie ogólnego 
planu obrony, który byłby podstawą 
rozbrojenia. W końcu zebrania lord 
Cecil wyraził nadzieję, że komisja bę- 
dzie mogła przedstawić we wrześniu 
zgromądzeniu bigi Narodów zasady pla- 
nu rozbrojenia. 


Rozrachnaki węgiersko-2strjackie, 


WIEDEN, 8 (PAT.) Donoszą urzę- 
dowo, że królowa holenderska zamiano- 
wała na prośbę rządu Austrji i Węgier 
doktora Alfreda Zimmermana, burmi- 
strza miasta Rotterdamu, przewodniczą- 
cym sądu rozjemczego, który ma wydać 
orzeczenie w spornej sprawie odszkodo- 
wawozej między Austrją a Węgrami na 
tle przyznania Austrji zachodnich Wę- 
gier: W skład eądu rozjamczego wcho- 

zi jako przedstawiciel Austrji b. mini- 
ster Reisch i ze strony Węgier b. dy- 
rektor banku austro-węgierskiego Popo- 
wicz, Doktór Zimmerman przybył już 
do Wiednia. 


Długi rosyjskie” w Hadze, 


HAGA, 8. (PAT). Dziś odbędzie się 
posiedzenie komisji długów bez udziała 
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Rosjan. Przedstawiony prts delegatów 
sowieckich budżet będzie poddany szcze- 
gółowemu badaniu. gł 
BORDEAUX, 8. (PAT). Polradjo. 
„Temps* stwierdza, że ostatnie oświad- 
czenie Sokolnikowa wobecgeesy, według 
których wierzyciele m 4 powinni 
grzeo się jakichkolwiek nadziej uzyska- 
nia swych wierzytelności, wrazie gdyby 
nie przyznano Sowietom kredytów, wska- 
ruje na to, że nieprzejednanę stanowisko 
delegatów sowieckich wamaga się w 
miarę, jak zdają soble onięsprawę z nie- 
korzystnych wyników ekspęrtyzy haskiej. 


Myto w Kolżódl 


AMSTERDAM, 8. (PAP). Hol. Ag. 
Tel. Według nieurzędowych wyników 
wyborów, prawica otrzymała 60 manda- 
tów, socjaliemokraci 20, libórali 11, de- 
mokraci 5, komuniści 2, Zdłążek Rob. 2. 
W ten sposób prawica zyskała © manda- 
tów, socjaldemokraci stracili 2, liberali 
6, a mniejsze grupy 2. > 


11 wyroków śfnierci. 
(Nowy gwałt bolszewików). 


MOSKWA, 8. (PAT). W procesie 
przeciwko -duchowieństwu peźepsburskie- 
mu 11 podsądnych skazanypł zostało na 
śmierć w tej ligzbie metropolita Benjamin, 
biskup Brnedykt i archimandryta Ser- 
gjusz.  Pięćdziesięciu trzech podsąd- 
nych skazano na więzienie, dwudziestu 
dwóch uniewinniono. 

--— 


Proces 16 kcministów łódz- 


kich w Warszawią, 
', (Od wlasnego koresg.). 


WARSZAWA, 8. Wczoraj w sądzie 
apelacyjnym była rostrzygana sprawa 16 
skazanych przez sąd okręgowy w Łodzi 
na ciążkie więzienie do 8 łat za należe- 
nie do partji komunistycznej. 

Sąd apelacyjny 13 z pośród oskar- 
żonych uniewinnił, 5 zaś, mianowicie 
Sawickiego, Birnbauma, Rydigera, Bor- 
kowską 1 Wdowiakową skazał na 8 lata 
twierdzy = śpi, , 

(Łódzki sąd okręgowy w swoim cza- 
sie ukarał większość podsądnych na wię- 
zienie ciężkie od 2 do 8 lat.—Red.) ' 


„- Olbrzymia kradzież blachy miedzianej 


w krakowie, 


KRAKOW, 8. Przed dwoma dnia- 
mi w Krakowie wykryto olbrzymie tajne 
składy paserskie przy ul. Senackiej, 
stanowiące własność Landesbergera. 

W wykrytych składach prócz wiel- 
kiej ilości kradzionych rzeczy z maga- 
zynów uutomobilowych, stanowiących 
własność władz wojskowych 1 części 
składowych, pochodzących z kradzieży 
kolejowych—znaleziono również wielką 
ilość arkuszy blachy miedzianej i cyn- 
kowej miljonowej wartości. 

W śledztwie policyjnem okazało 
się, że blacha ta pochodzi z kradzież 
popełnionych częscią w magazynac 
kościoła ów. Piotra i Pawła, częścią 
zaś pa Wawelu. 

Stwierdzono, że złodziej przez dłuż- 
szy czas kradł blachę zdjętą s kopuły 
św. Piotra. | 

W toku dochodzeń udało się spraw- 
cę kradzieży wykryó w osobie 17-let- 
niego Władysława Fowojewskiego. Osob- 
nik ów ma na sumieniu szereg kradzie- 
ży popełnianych systematycznie w koś- 
ciele św. Piotra. z 


Jak się organ'zeje administrację G. Sląska? 
(Ustawy obowiązujące. — Rozporzą- 
dzenie o sędziach, podprokurato- 
rach i notarjuszach). 
KRAKÓW, 8. Z powodu objęcia 


przez Polskę Górnego Sląska wyszło sze * 


reg rozporządzeń obowiązujących. W 
„Dzienniku Ustaw* ogłoszono deklarację 
rządu polskiego w sprawie zachowania 
w mocy niektórych ustaw niemieckich 
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na Górnym Słąsku, ratyfikowanych przez 
Naczelnika Państwa. 

Według deklaracji będą zachowane 
w mocy ustawy niemieckie, wydane po 
wejsciu w życie Traktatu Wersalskiego, 
o ile otrzymały zgodę komisji między- 
sojuszniczej. 

Min. sprawiedliwości wydało rozpo- 
rządzenie o t zw. sędziach i podproku- 
ratorach konijayjnych przy sądach okrę- 
gowych w górnośląskiej części woje- 
wództwa. śląskiego, 


Traki- firmowe last 


< WIEDEN, 8. (PAT). Na posiedze- 
niu rady narodowej, minister skarbu 8e- 
ger omawiał. pożyczkę wewnętrzną. Po- 
życzka ma wynieść 400 miljardów koron. 
Z tego na właścicieli ziemskich przypa- 
da 46 miljardów, na kapitał ruchomy i 
realność w miastach 200 miljardów. Przy 
końcu swcj mowy minister zaznaozył, że 
mimo wysiłków czynionych przez lud- 
ność, na giełdzie wiedeńskiej od kiku 
dni zachodzą wypadki, które nie dadzą 
się usprawiedliwić rzeczy wistemi stosun- 
kami. Ruch zniźkowy na giełdzie byłBy 
zrozumiały, gdyby zamierzano drukow 
nowe banknoty i- zaniechać inflacji. 
Obecnie rząd dąży do tego, aby uzdro- 
wić-stan-finansowy Austcji. Wobec te- 
go należy objawy na giełdzie przypisać 
złej woli, która chce przeszkodzić wszel- 
kim środkom anakej!. Minister wyraził 
przekonanie, że społeczeństwo przeciw- 
stawi się tej akcji złej woli. 


Mapaści a Polske w prasie sowieckiej. 
'Od własnego koresp.|. 
WARSZAWA,.8. W sprawie bezu- 
siannych napaści na Polskę w półurzę- 
dowych i urzędowych dziennikach 80- 
wiecko=ukraińskich , p.. Leon / Berenson, 
charge d'affaires Rzpitej Polskiej w Char- 
kówie wystosował do ukraińskiego ko- 
misarza ludowego do apraw zagranicz- 
nych energiczną notę protestującą. 
Tekst tej noty, dla braku miejsca 
podamy w numerze jutrzejszym. 


Walka z deficytem na 
naszych kolejach. - 


(Podwyżka taryf od 1 sierpnia. — 
Koleje nie będą wydzierżawione! — 
Taniość naszych kolei). 


(Od własnego koresa.) 


WARSZAWA, 8. Warszawska „Ga- 
zeta Poranna" ogłasza interesujący wj” 
wiad z ministrem kolei p. Marynowskim 
na temat deficytu kolejowego. 

— Na deficyt kolejowy — mówił 
minister — składają się dwie pozycje: 
jedna to miewymownie niskie tatyfy 
przewozowe, druga zaś — to wysokie 
koszta eksploatacji. 

Jeśli mowa o taryfach przewozo- 
wych, to zostar:ą one z dniem 1 sierpnia 
podwyższone. Podwyżki te ogólnie 
biorąc, będą wynosić vd 50 do 800 proc. 
obecnych turyt. 

, Ponieważ liczymy na wzmożenie 
się ruchu towarowego i osoboweg”, wigo 
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też mimo drożyzny środków ekśploata- 
cji i konieczności podwyższenia płac, 
mamy nadzieję, iż deficyt, ustalony w 
budżecie nie tylko się nie powiększy, 
ale że może nastąpić nawet pewne jego 
zmniejszenie, 

W miarę, jak zostaną poczynione 
konieczne inwestycje oraz wprowadzone 
zostaną wszędzie jednolite przepisy, bę: 
dziemy mogli do końca roku zreduko- 
wać personel o 5 do 10 procent stanu 
obecnego, 00 da się zrobić bez uszozerb- 
ku dla eksploatacji.  Zamierzanie re- 
dukcji na większą skalę jest niemożli- 
we, gdyż obecne środki techniozne nie 
pozwalają pam na to. 

W każdym razie liczymy na to, żo 
ilość pracowników kolejowych spadnie 
so 162 tysięcy do 165. 

.Co się tyczy pogłosek o wydziera« 
żawieniu kolei, to w ministerstwie Ko- 
lei żaden projekt tego rodzaju” nie był 
rozważany. 

Wogóle, koleje nasze są za tanie 
potwierdzają to rzeczoznawcy, Zagra. 
niczni, którzy twierdzą, że u nas jeździ 
sją wprośt za darmo. To też dochód 
wynosi 6.0 mk. za  pociągo:kilometr, 
gdy przed wojną na tej samej linji wy- 
nosił on 8 ruble złote, 


Koma 
We wczorajszym  otągnienlu 
Miljonówki wylosowany został M 
3,998,081 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: Dolary 5600 
Marsi niema. 11:26 
Franki franc. 428 — 
Fun. sterlingi 24000 


Nowy skandal. 


Zaszedł świcży skandaliczny fakt 
bezprawnego zabrania lokalu ambułato- 
ryjnego Kasy Chorych w domu M 55 
przy ul. Milsza, 

Oto właściciel domu Lieferant, zaj- 
mający już w tym domu 6 pokoi, wniósłł 
do sądu.akcję przeciwko Kasie Chorych 
o eksmisję z lokalu, przeznaczonego na 
ambulatorjum Kasy. 

Sędzia Więokowski bez wysłucha- 
nia drugiej strony zasądził sekwestr 
mieszkania i sekwestratorem mianował 
tegoż p. Lieferanta, właściciela nierucho- 
mości i p. Lieferant dziś dopiął swego 
i owe 8 pokojów w których miało już 
być w tych dniach otwarte nowe amba- 
latorjam—odzyskał dla siebie a teraz 
prawdopodobnie puści je na pasek, gdyż 
tylko w tym celu wojną o lokal wspom- 
niany podjął. 

Na rzecz paskarza' zyda—wyeksmi- 
towano z lokału instytucję zdrowotności 
publicznej—poważną placówkę społeczną! 

Zarząd Kasy Chorych natychmiast 
po wypadku zawiadomił telegraficznie o 
powyższem Ministerjum Sprawiedliwośc! 
i Zdrowia. 


] 


om 


wawa walka z bandytami w okolicy. - 


(Policja dzielnie walczy z bandytyzmem. — Formalna bitwa pod Toma- 
szowem. — Dwuch bandytów zabito). 


(Od własnego koresp.) 

Od pewnego czasu mieszkańcy po 
wiatów brzezińskiego i tomaszowskiego 
byli ciągle niepokojeri przoz grasują- 
cych w okolicy bandytów. Szajka ta 
dobrze zorganizowana dokonywała li- 
ocznych napadów szczególnie na jadących 
szosą kupców. PuBzukiwania czynione 
przez policję tamtejszą nie dały żadnych 
rezultatów. Wobec tego policja zarzą- 
dziła wielką obławę w całym powiecie 
i w lesie Brzostówek za Tomaszowem 
natrafiła na kilku osób, które na widok 
policji ukryły się w głębi lasu. Gdy 
policja zbliżyła się do miejsca ukrycia 
nagle z gąszczu spadł ma policjantów 
grad kul karabinowych. 


Rozpoczęła sią formalna walka, 
Strzela ący z jednej jak i z drugiej stro- 
by ukrywali się za drzewami 1 stąd 
ostrzeliwano się. 

Po pewnym czasie bandytom za- 
brakło amunicji, więc rzucili się do u- 
cieczki. Policja puściła się w pogoń za 
uciekajecymi, a gdy ci na wozwanie nie 
zatrzymali się rozpoczęto do nich strze- 
lać E aA czego dwuch bandytów 
padło trupem . 
zbiedz. 

Jak się okazało zebitymi są: Józef 
Kamiński ı Józef Szlacheta, niebazpie- 
ozni bandyci, dowódzcy całej bandy. 

Sledztwo w toku. r. r. 


Dwum innym udało się 


mm mt m m Lui 4 m kań b WA mi — 


= A 


sk MW. | 


5600 
11:25 
123 — 
24000 


M 185. 


„KPACA” © 


_Wyuzdanie. 


Podosas niedawnego  przesile- 
nia rządowego nagle xe Lwowa 
pewnego pięknego poranka poczęły 
napływać naglące zapytania, ozy i- 
stotnie w -Warszawie wybuchocia 
rewolucja, ozy krew się” leje po u- 
licach, czy w oałej Polsce panuje 
wrzenie? Okazało sią, że że wieści 
rozpuszczała praga endocka, która 
takich chwytała się środków, by nie- 
dopuścić do utworzenia /niemiłego 
sobie rządu. 

A gdy rogi uHc warszawskich 
oblepione zostały afiszami, ogłasza- 
jącemi wieo kierunków reakcyjnych 
Świeżo nabyty *praez endecją: bruko- 
wiec krakowski pisał: 

„Dziś w piątek wezwana _ jest 
oała ludność stolicy państwa do 
wvjśola o godzinie szóstej ,więczo- 
rem na ulice i do * zaprotestowania 
przeciw przesile niu, pro- 
wadzącemu państwo do katastrofy”. 

Okazuje się więc, że Warszawa 
ani przypuszczała, iż stoi w =- prze- 
dedniu rewolucji, którą mieli: urzą- 
dzić bogoójczyźniani kamtenicznicy, 
paskarze, ` dewotki. — Dotychczas 
wprawdzie te właśnie Żywioły u- 
ahodziły na oałym świecie za naj- 
mniej skłonne do zaburzeń rewolu- 
cyjnych, ale w Polsce— dzięki wy- 
tężonej agitacji żywiołów endecko- 
przectwpaństwowych — jest pole 
do niesłychanych niespodzianek pod 
względem układu sił społecznych. 

Szmata endecka pisała dalej: 
„Stanowisko prawicy znalazło moc- 
ne poparcie t w potężnej domon- 
Btracji Warszawy, któa przemówi- 
ła imieniem stolicy państwa. Poseł 
Korfanty, najpopułarniejszy dziś 
człowiek w « Polsce, wykazał na 
wiecu w Warszawie w porywającej 
przoowie, że itd.“ Otóż pan-Kor- 
anty, wprawdzie istotnie uamierzał 
błysnąć na owej manifestacji en- 
deocko-chadeckiej, lecz zawczasu zor- 
jentował stę, że „potężna demon- 
stracja Warszawy” będzie tylko 
mizerną szopką iz całego przed- 
mięwzięcia się wycofał. 

Błowęm, prasa endecka gorli- 
wie w“ oelach  podburzających 
głosiła nawet takie rzeczy, których 
istotnie: nie „było, 

„Rewolucja**się nie udała; ale 
pod wpływem wieści 6 zamachach 
endecji pruskiej" na Ratbenan'a i 
Hardena, i polscy endecy  postano- 
wili sięgnąć po: nowe: laury. Bo- 
jówki „endeckie dały: znak życia 
jednocześnie w Warszawie i w 
Wilnie. LA 

W Warszawie urządzono napad 
na wiec, który: urządził sobie ksiądz 
poseł Okoń." Policja" (aresztowała 
wprawdzie kilku napastników, ale 
ich niezwłocznie wypuściła. Poz- 
woliło to jednak sprawdzić, że na- 


pastnikami byli nie mieszkańcy o- | 


kolicy, w której hałaśllwy Okoń 
wiec swój urządził, — lecz męty 
społeczne z odległej okolicy miasta 
—'z Woli, gdzie endecy zorganizo- 
wali właśnie najliczniejsze kadry 
swych płatnych zbirów. 

W Wilnie za pretekst posłuży- 
ło zabronienie odczytów agitatora 
słynnego „Rozwoju“; odczyty te na- 
woływały do urządzania pogromów 
żydowskich. : 

Endęcja rozgłosiła po młeście, 
że-zakaz nastąpił na skutek utwo- 
rzenia. w Warszawie nowęgo rządu. 
Spowodowane zaburzenia uliczne, 
kierowane przez ' księży-jezuitów, 
przed których kościołem urządzono 
mityngi uliczne, oraz przez ende- 
ków z redaktorem endeckiej gazet- 
ki, a niedawno jeszcze — za oku- 
pacji — sługą niemieckim — na 
czele. | 

Po bitwie z policją nastąpił 
rabunek sklepów żydowskich. Dzia- 
ło się to wszystko, niestety, w o- 
becnośct dziennikarzy szwajcarskich 
którzy przyjechali do Polski, by 
badać nasze stosunki. 

Fakty powyższe mówią same 
za siebie: dają one miarę tega, do 
czego zdolna posunąć , się endecja 
podczas zbliżających stę wyborów. 

A z drugiej strony daje ona 
miarę wyuzdania, na jakie zdobyć 
się potrafi partja demagogiczna, 
której najpotworniejsze łgarstwa f 
oszczerstwa, najbardziej przeciwpań- 
stwowe wybryki uchodzą płazem; 
nie pociągają ze sobą odpowiedzial- 
ności sądowej. Od łyczka do rze- 
myczka,—tak właśnie czująca swą 
bezkarnaść .endecja stopniowo. vza- 
prawiała się do coraz gwałtowniej- 
szego podkopywania nie już osobi- 
stości lub kierunków niemiłych so- 
bie, ale wprost państwowości pol- 
skiej. Dziś w prasie endesckiej za- 
tarła się już granica między tem, 
co pisać wolao, a tem, czego oby- 
watel Polski pisać ni mówić nie 
ma prawa. ` To, oxego* jesteśmy 
świadkami w prasie oendeckiej, to 
nie korzystanie sz konstytucyjnej 
swobody słowa, — to nadużywanie 
tej swobody w celach występnych. 

A napady na wiece innych u- 
grupowań lub na władze państwo- 
we (jak w Wilnie) nie mogą chyba 
być w Polsce tolerowane. Wolno 
zwalczać przeciwników politycznych 
wolno żądać Interwenojf państwa 
przeciw żywiołom antypaństwowym 
(należą do nich także i endecy), — 
ale nie wolno urządzać „sobie: - po 
ulicach polowania na  współobywa- 
teli, których poglądy nam się mie 
podobają. 

Więc trzeba endecją. ukrócić, 
by nie zgubiła ona Polski. 

St. Kret. 
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Zjazd Związku Polskiego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych. 


AM. 

Na wstępie 8'dnia' ebrad' referat 
wygłosił poseł Woźnicki na temat bu- 
dowy, zakładania i utrzymywania * szkół 
powszechnych. Referent w wywodach 
swoich skarżył się, że Ministerstwo 0- 
światy słabą tylko rozwija energję w 
kiernnku budowy i «zaopatrzenia szkół 
powrzechnych i że usiłowania Źwiązku 


w tym zakresie nie snajdują u ragądu na- 
leżytego poparcis. Ustawa sejmowa, wy- 
dana w tym przedmiocie dnia i7 Intego 
z. b. nietylko wywołuje uzasadnioną kry- 
tykę, ale w dodatku przyatąpienie dejej 
wykonania w bieżącym roku sSparatigo- 
wane zostało przez abyt spóźnione Wy- 
danie rozporządzenia wykonawczego. 
Mówca stawia szereg wniosków, zmie- 


ej oraz stworzeniem dla niej na 
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rzających do tego, aby Zjazd i Związek 
dołożyły szalej starań wpłynięcia na 
rząd, aby coroczhńie wyznaczał dostatecz- 
ne sumy pieniężne na budowę szkół, 
która najdalej w przeciągu lat 16 po- 
winna być ukończona w zupełności tak, 
aby od tej ohwili kwestja szkół pow- 
szechnych w Polsce więcej nie istniała. 
Na ten sam temat referowsł jestes 
dr. Falski, który w zakończeniu swcc: 
referatu stawia również rezolucja stwier- 
dzające, że warunki, w jakich dzisiaj 
szkolnictwo powszechne się znajduje no- 
szą charakter prowizorjum i nie odpo- 
wiadają nawet w najmniejszym stopniu 
tym wymaganiom, jakim szkoła pot- 
szechna, mająca być podstawą wycho- 
wania obywateli, zadość czynić powinna. 
Mimo to Zjazd uznaje ze względu na nie- 
cierpiące zwłoki potrzeby kraju, koniecz- 
ność przeprowadzenia nawet w tych pro- 
wizorycznych warunkach, najdalej w cią- 
gu kiłku lat, powszechnego obowiązku 
szkolnego na całym obszarze Rzeczypo- 
spolitej. Wypowiadając najwyższe ' za- 
niepokojenie z powodu trwania tego pro- 
wizorjum, Zjazd wzywa Sejm- ustawo- 
dawczy do bezzwłocznej realizacji ustaw 


o zakładaniu i budowie publicznych szk ł |' 
powszechnych i do ustalenia terminu: w |” 
którym wszystkie budynki szkolne mają |" 


być wzniesione; z zapewnieniem na cały 
okres mininalnego--corocznego kredytu 
budowlanego. i : 

Zjazd wzywa takża Sejm do wyda- 
nia w najbliższym czasie ustawy © przy- 
gotowaniu nauczycieli szkół powszech- 
nych, które to przygotowanie mauwzglę- 
dniać w wysokim. stopniu bezpośrednią 
łączność między szkołą powszechną a 
szkołą średnią, łączność, wyrażającą się 
w jednakowem wykształceniu nauczy- 
cieli szkół powszechnych i średnich. 
Okres czasu na przeprowadzenie tej »re- 
formy nie powinien przekraczać -lat 10. 

Zanim przystąpiono do dyskusji nad 
tymi wnioskami, odczytano sprawozdanie 
komisji-matki i dokonano wyborów do 
nowego zarządu Związku. 

Na prezesa: Związku wybrany został 
ponownie p. Stanisław Nowak, 
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Uwagi. 


Dziś: rozpoczyna w Łodzi swe obra- 
dy ogółno-krajowy zjazd delegatów Pol- 
skiego Związku Zawodowego przemysłu 
włóknistego „Praca“, najpotężniejszej 
bezsprzecznie organizacji zawodowej. fo- 
botniczej w Polsce w tej gałęzi przemy- 
słu. Delegaoi, którzy dziś zje ali do 
Łodzi 7 całej Polski, obradując nad 
wzmocnieniem swej organizacji zawodo- 

r - 
gzłośó warunków jak l (6 yst MeN Ro 
rozwoju nie powinni zapominać ant na 
chwilę o tej wyjątkowej roli, jaką do= 
tąd odgrywał t jaką w większym jeszcze 
stopniu powinien nadal odgrywać pólski 
ruch zawodowy. Rola to wyjątkowa i 
niezwykłej doniosłości dla polskiej klasy 
pracującej i dla Państwa Polskiego. 

la każdego, kto-pilnie a bezstron- 
nie obserwuje rozwój, działalność i tak- 
tykę ruchu zawodowego w Polsce—jest 
rzeczą jak na dłoni jasną, Że Pol. 
Zw. Zaw. są jedynym ruchem zawodo- 
wym niezależnym, mającym Ji tylko 
szczerze na uwadze interes polskiej kla- 
sy pracującej z uwzględnieniem najwyż 
szego dla każdego uczciwego Polaka in- 
teresu Państwa. — Jest nięzależny od 
dyktatury międzynarodówek-socjalistycz- 
mych, które, jak to niedaleka przeszłość 
nam dowodnie pokazała — [nie liczą 
się nie tylko zupełnie z położeniem i wo- 
lą, najżywotniejszemi interesami Polski, 
ale i lekoeważą sobie interes i zdanie 
polskiego prołetarjatn. za to okazują się 
obrońcami gorliwymi Niemców i bolsze- 
wików! 

Pównież polski ruch zawodowy nie- 
ma nic wspólnego z chadecką czarną 
międaynarodówką,którajwysługujesią nie- 
wolniczo klerykalizmowi oraz krajowej 
reakcyjnej klice kapitalistyczno-obszar- 
niczej. Nie ulega bowiem inajmniejstej 
wątpliwości, zę AO ankierzy, 
obszarnioy oraz kler dlatego taką oaułą 
pieniężną opieką otaczają tak awane 
związki chrześójańskie, gdyk chcą przy 
ich pomocy łamać front robotników, 
osłabiać siły robotnika i udaremniać 
słuszne i naturalne dążenie klasy pracu- 
Jącej do wyzwolenia z pęt kapitalizmu. 

Ruclr zawodowy dest anpolityczny. 


„kich wysiłków politycznych 


Składajcie w niedzielę 9 lipca ofiary Na Oświatę Robotniczą 


Tym mniej ogół robotniczy, zorganizo= 
wany w związkach zawodowych nie mo- 
że obojętnie przyglądać się temu wszy- 
stkiemu, co sią dziś w dziedzinie polle 
tycznej w Polsoe dzieje. Dla każdego 
bodaj najciemniejszego robotnika jesk 
rzeczą zrozumiałą, że zdrowy, normalny 
rozwój ruchu robotniczego, rozkwit in= 
stytucyj robotniczych jest ściśle zwią- 
zany Z demokratyczną formą rządu. Tyl- 
ko rząd szczerze demokratyczny moż8 
mieć zrozumienie dla spraw i potrzeb 
klasy pracującej. Popieranie więo wszel- 
nietylko 
słowem ale i czynem w kierunku demo- 
kratyzacj! naszego publicznego życia nie 
powinno być obojętne działaczom í 
członkom organizacyj „zawodowych ro= 
botniczychi Sprawa ia nabiera osobi- 
siego znaczenia dzić, gdy jesteśmy świad- 
kami, jak reakcja rodzima coraz Śmie= 
lej prowokacyjnie, podnosi głowę. W ta 
kiej chwili czujność i pogotowie klasy 
pracującój jest koniecznością! 

> , 


Chwasty. = „Aoga 


Szczerze . przynajmn ej. 


W Woli Wiązownej pod Łasziem 
odbył slą wiec ludowy, ohłopski, na 
którym, jak donosi Witosowa . „Gazeta 
Ludowa”, uchwalono rezolucję, w punk- 
cie 8 tak mówiącą: » 

Protestujemy przeciwko 
nowieniu -Nadzwyczajnej Komisji dla 
walki z drożyzną, na czele której stol 
min. Michalski, gdyż ż góry wiadomo, 
że Komisja. ta zarządzeniami ,swojemi i 
karami przedewszystkiem zwrici się 
przeciw chłopom, 

Komentarze byłyby zbyteczne. 

(w). 


usta 


(D 1 688V.—Naudz' T - 

pl.tza—Punowie z ul. Pisi „we 

skiej.—„Landru* z nad Sprewy. 
—(Cukiernia p. Gromskiego. 


Podczas, gdy w Polsce toczy się pro» 
ces przeciw posłowi — Komuniście, osta- 
wionemu Dąbalowi, w Rosji Sowieckiej 
trybunał rewolucyjny oskarża eserów o 
działalność antypaństwową, Oburzony po- 
sel Dąbal wymyśla sądowi, że jest bure 
żnazyjny, „komunistyczna sprawiedliwość * 
asuwa obrońców, oddanych na łup Dez- 
prawiu i widzimisię czerwonych satra- 
rów, obywateli, karanych za to tylko, %e 
nalczeli dó innej partii politycznej. 

Dyktator Żywnościowy Sowdepii, 
Krasin, oświadczył w Hadze, 12 bolszewi- 
kom nie chodzi tyle o uznanie Ich de jn- 
re, jak o udzielenie im de łacto—ktedy- 
tów, synek jednak radnagn warszawskie- 
zo, p. Toeplitz, usiłuje stworzyć w armji 
polskiej „jaczejki” | rady żołnierskie. 

“A pumleważ p. Tóeplits jest słucha- 
czem uniwersytetu warszawskiego, do bru- 
dnej szpiegowskiej swej afery wciąga nien- 
świadomidnych kolegów 1 pod pozorem 
akcji „wolnomyślicielstwa* kompromituje 
szereg polskich nazwisk, pokuiuanych z 
bolszewizującem Zydowstwem.. 
to wiązanka imion, świadczących o 

lojalności“ ł patljotycznych nastrojach 
„biednej uciskanej mniejszości narodowej” 
w Polsce: Jakób „Stiller, Ignacy Biren- 
zwelg, Hersch Lelb i Jen: Mosii Icki, 
Cobny, Kony ł Cony. 
„Niech żyje Lenin* wołał na jednym 
z wieców posel Dqbal, a okrzyk ten sze- 
roklem echem odbił się w duszach spis- 
kującego na szecz Rosji Sowieckiej Zydo- 
stwa. 

Częm jednak wytłumaczyć wzpółu- 
dział w szpiegowskiej alerze uczącej silę 
młodz leży połskiejj—czy zdradzanie taje- 
mnie wojskowych obcemu mocarstwa na- 
lsży także do idei wolnomyślicielskich? 
Niechaj na to pytanie odpowiedzą—przed 
sadem, którego w Rosii odmawiają bol- 
szewicy 3wym przeciwnikom politycznym. 

Po występach tryumwicatu bankier- 
skiego „POCZ kolej na Związek prze: 
mysłowców. Spekulując oa zmianie rząda, 
jakby to była gra na glełdzie, panowia 
ci zaczynają, swoim zwyczajem, prowoko- 
wać robotników do strajku. 

Popyt na towary jest mniejszy. więc 
strajk byłby im bardzo Da rękę, a Czy 
oszczadność ta ma robotniczych żołądkach 
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mniejsre, czy większe gzczerby w szgre- 
goch pzoletarjatu polskiego coczynł, © to 
panów że „Zwiągkn Wwyzyska pracy i ka- 
pitału nciskającego” Beana) boli głowa. 

Niemcy coraz bardziej zadłużają się 
u Prancuzów, Widocznie spokojni są O 

nkcje karne, sankcjoaowane przez Lloyd 

eorge'a, skoro stać ich na nowego Lan- 
dru w osobie niejakiego Grossmana. 
Wprawdzie I Polska może się poszczycić 
swym Paśnikiem z nad Wisły. 

W cukierni Oromskiego ku uciesze 
nielicznych gości, spaceruje w oknie wy- 
stawowem, jak tygrys z Eschnapnry, żywa 
mysz i zapewne oswojona, choć nie zdra- 
dzająca pokrewieństwa ze awemi białemi 
siostrzycami, 

Kelnerzy interpelowani w tej spra- 
wie odpowisdaiją z stoickim spokojem, że 
w kuchnt znajduje się kot, który będąc 
prawdopodobnie zajęty wyjadaniem śmie- 
tanki z kawy nalsnej do podania gościo- 
wi, niema czasu na łowienie jakichś tam 
myssy. ` 

Sygoń. 


Płace pracowników biurowych 
w przemyśle włókienniczym, | 


Po przeszło 8 tygodnie trwających 
po VAR w sprawie nowego cen- 
nika płac mipimalóych dla pracowników 
biurowych, związek przemysłu włókien: 
niodego w państwie polskiem szeakoepto- 
wał ostateczną propozycją międzyzwiąz= 
kowej komisji pracowniczej reprezentu- 
jącej wszystkie miejscowe związki pra- 
cowników handlowych i biurowych. į 

obec tego uchwalono następujące ; 
płace minimalne, obowiązujące od 1-go 
vzerwoa: Buchalter samodzielny męrók 
176 tys, apraedayas mk. 170 tys., ka-. 
sjer mk. 148 tys., biuralista I kategorji 
mk. 183 tys, inkasent mk. 100 tys.. 
magasynier mk. 100 tys, biuralista Il 
kategorji mk. 76 tys., stenotypistka mk. 
76 tys., maszynistka mk, 67 tya, że 
tykant mk. 40 tys. ip 

ainia * 


O kredyt dla przemysłu 
średniego. 


Krajowy Związek Przemysłu Włe- 
kienniczego, orgonizujaoy przemysł śre- 
dni w Łodzi, swrócił sią do Ministerstw 
Skarbu, Przemysłu i Handlu, 
Opieki 
którym pisze: 

„Po usunięciu s kraju okupantów, 
przemysł średni włókienniczy w Łodzi 
znalazł się wobec zrujnowanych fabryk 
i bez wszelkich aktywów pieniężnych; 
na dobro jego zapisać neleży, że nie 
cofnął się przed trudnościawi, s jakimi 
musłał walozyó, a przystąpił natych- 
miast do odbudowania swych warszta- 
tów i ich uruchomienia. Przemysł ten 
do dnia dzisiejszego liczył tylko na 
własne siły | nio korzystał nietylko u 


Pracy i 
Społecznej z memorjałem, w 


chylności władz rządowych. 

Spokojna neutralność raądu w sto- 
sunku do średniego przemysłu trwa i 
nadal przy wszelkich akojach rządu, 
mających mniej lub więcej ścisły stosu- 
nok s przemysłem włókienniczym, prze- 
mysl średai posiadający często odrębne 
od innych przemysłów interesy, nie jest 
pytany o zSaDie. 

' Daięiaj przemysł średni stoi, jeżeli 
nie przed całkowitem zamknięcia m 
owych zakładów, to w każdym razie 
przed zredukuwaniem swej produkcji, 
a przoz to i zmniejszeniem ilości robot- 
ników. 

Pragnęlibyśmy znaleźć zrozumienie 
u rządu, że.nie leży w interesie pań- 
stwa sparaliżowanie tak poważnego od- 
łamu przemysłu, a tembardziej nie leży 
w interesie państwa powiększenie liczby 
bearobotnych; jesteśmy przekonani, że 
zrozumienie to znajdziemy, Jedysym 
środkiem jaki widzimy, byłoby udziele- 
nie znacznych kredytów dyskontowych 
w P. K. K. P. dla średniego przemysłu, 
ale najbardziej możliwe wyjście, wska- 
zane zarówio g punktu widzenia śred- 
niego przemyełu jak i dogodności władz 
skarbowych, pragnących temu przyjść 
z pomocą widzimy w zatwierdzeniu sta- 
tutu banzu złożonego przez nas do Mi- 
nisteretwa Skarbu w dniu 2 stycznia 
r. b. z kapitałem w wysokości 163% mil- 
jonów mk. i natychmiastowem, po u- 
konstytuowaniu się banku udzieleniu 
mu xredytu redyskontowego w wyjść: 


kości 509 miljonów mz. (bip.) 


Robotnicy popieraj- 
cie pismo „Praca 


pomocy rządowej, ale chociażby z przy- 


Pożar” magazynów 
wojskowych. 


(Telefony w nocy nieczynne. — Palą się 

składy wojskowe, obok których niema 

ani jednego żołnierza. — Tajemnicze 48- 
gadki.) 

Jak juk donosiliśmy wczoraj, o godz. 
8.60 rano wybuchł pożar w magazynie 
wojskowo-kwaterunkowym, mieszczącym 
się na i-szym piętrze domu M 63 przy 
uL Milsza, Mianowicie zapaliły się sien- 
niki i kołdry do łóżek i t. p. 

Do akcji ratunkowej %awezwano 
I-szy, Il-gi iIV-ty oddziały straży ognio- 
wej pod kierunkiem komendanta dr. 
Grohmana. Ogień ngaszono o godz. 4.50 
nad ranem. Straty znaczne. 

Charakterystyczne, iż pomimo kil- 
kakrotnych zawiadomień na stacji tele- 
fonicznej nie można było otrzymać po- 
łączenia i tylko dzięki konnej policji 
zdołano zawiadomić straż ogniową © po- 
tarze. Cóż na to dyrekcja telefonów? 
Od czegóż wogóle telełony? 

s 

Mamy nadzieję łe Sprawą tą z 

prawą = 
mą gsię władze odpowiednie. m E 
re, uderzyć musiało każdego obecnego 
przy pożarze, że nie było na miejscu, 
pomimo iż paliły się składy - wojsko- 
we, ani jednego wojskowego, ant 
posterunku nawet nie było.  Straża- 
oy podawali z okien policjantom karabi- 
ny, NR? się w zagrożonych poko- 
jach. to ma znaczyć, Co to znów 
ga zagadki??? 


Od Administracji. 


Prosimy Sz. Prenumeratorów o 
wpłacanie należności za prenume- 
ratę z góry, jak również podajemy 
do wiadomości, że należności za u- 
biegle miesiące należy wpłacić do 
dnia 15 lipca, w przeciwnym razie 
wysyłanie gazety zostanie wstrzy- 
mane. 
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Niadómgści Uieżą(e 


Kalendarzyk. 


Dziś Weroniki 

Jutro 7 braci męczen. 
Wschód słońca, 4 m. 39 
Zachód Š 8 m. 29 
Wschód księśyca 8 m. 07 
Hiedziela Zachód *' 12 m. 28 
— Z Akademickiego Koła Łedzian. W 
środę dn. 12 lipca © g. 7.80 wiecz., w 


ogródku Grand-Hotelu odbędzie sią Wiel- 
ki Koncert orkiestry wojskowej 28 p. 
Strz. Kan. po dyrekoją p. Kosteckiego 
na rzecz zadomiokiego Koła Łodzian. 
A zatem znów społeczeństwo całej Ło- 
dzi będzie mogło okazać swoją sympatję 
oraz poparcie świata akademickiego. Nie 

owinno braknąć w szeregach sympaty- 

ów akademickich ani jednego obywate- 
la naszego miasta. Winien spieszyć z 
chętnym poparciem każdy, którego serce 
bije żywem tętnem dla dobra przyszło- 
ści narodu i kraju. 

Akademik polski, który nieraz Już 
ofiarnyin czynem zdołał sobie zaskarbić 
wdzięczność całego narodu, akademik, 
który zawsze stoi na straży dobra i po- 
tęgi kraju, a klóry teraz skazany jest 
częstokroć na niedostatek, a nawel nę- 
dzę, przekonany jest, że szlachetne jego 
poczynania, zdążające do umożliwienia 
studjów jaknajszerszemu ogółowi akade- 
mików łodzian, znajdą całkowite popar- 
cie wśród społeczeństwa naszego gTONA, 

A zatem jeszcze raz:. pamiętajcie o 
środowym koncercie! 


— Nowe szkoły w Łodzi! Na budo- 
wę szkół w Łodzi ministerstwo oświaty 
1 wyznań religijnych  wyssygnowało 
100 miijonów marek i w oiągu roku 
bieżącego ma ryc zyk drugie 100 
miljonów. blem udowa szkół ma 
kosztować miljonów i potrwać ma 
2 lata. bip 
p  — Przymus dekształcający dia mło- 
śzieży. Wydział oświaty przy Magistrae 
cie opracowuje projekt przymusu do- 
ksstałcania dia młedsieży 16 letniej 
na kureach dokształcających ogólsyeh 
i sawodowych W swiązku s tem od- 
bywają się obliczenia celem wprowa- 
dzenia w życie przymusowego dokształ- 
cania młodzieży © ils budżet missta 
poswoli na to. bip 
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zy lipca 1923 r 


— Wc aszd dziesi szkół powszechnych: 
A "A 1n. 40 dzieci szkół 


Pk LAYCUH  j>- +» sunkietm p. Stan. 
oby udaje sig uu © «s 4. sreczkę 
do Krakowa, Ojcowa wieliczk, Do 


wycieczki przyłącza się również 6 dzie- 

ci z „Kochasnówki*. Koszta wycieczki 

ponosi wydział oświaty i kultury przy 
agistracie. bip 


— Na sieroty po żołnierzach. Proszeni 
jesteśmy o zaznaczenie, ż6 całkowity do- 
chód z dzisiejszej zabawy leśnej praco- 
wników intendentury (przy szosie Kon- 
stantynowskiej), przeznaczony jest na 
sieroty po żołnierzach. 

— „Orlę*. Dzić, o godz. 4 po pol., 
Zw. Mł. Polsk. „Orię” Koło I, zwołuje 
zebranie, na które winni przybyć wszy- 
soy członcowie. 

— Z Bełdy Łódzkiej. Jak dowiaduje- 
my się zebrania naszej Giełdy pienięż- 
nej odbywają się bez przerwy  codzien- 
nie pomiędzy 1—2 godz. po poł. i doko- 
nywane są poważne tranzakcje. 

E e 


Tegir, muzyka | sztuka, 


Teatr Wiejski, Ceg elniana 63, 


Dziś, w niedzielą, Teatr Miejski 
daje przewyborną kontedję Wł. Jastrzę- 
biec-Jelewskiego „Gobelts*. Niezwykły 
nerw sceniczny, z jakim grana jest ta 
komedja, piękna wystawa i aktualna 
treść zapewniają komedji powodzenie. 

W poniedziałek dans będzie osta- 
tnia w bieżącym sezonie premjera „Złoża 
ciotunia*, wesoła ac są kom. P. Ga- 
wault'a. 

=> 


Z życia organizacji N P R 


Zbiór.a ca Oświaąię Robot- 
nICZĄ. 
Baczneść! 


W niedzielę od godz. 8 rano do 
wieczora Biuro Informacyjne będzie 
w Administracji „Pracy”, (Przejazd 
Nr. 8), parter, z bramy na lewo, gdzie 
będzie można otrzymywać  legity- 
macje, nieodebrane w sobotę, worki 
wzamian nape!łnionych, znaczki oraz 
skrzynki. Wogóle wszystkie infor- 
macje w sprawie znaczka udziela 
wyżej wspomniane Biuro Informa- 
cyjne. 

Komitet Organizacyjny. 


Koło Prac. Tram. M. P. R. 


Zwołuje aa poniedziałek dn. 10 b. 
m. do klubu N.P. R. Piotrkowska 91, 
dwa ogólne zebrania: 

I-e o godz, 9 rano. 

JI-e o godz. 8 wiecz. 

Sprawy ważne, 0 liczne i punkta 
alne przybycie uprasza zarząd. 

aijaa 


Kemunikat. 


Stowarzyszenie OGćlewaików urządza w 
dniu 9 b. m., t. $. dziś w Marysinie, w 
ogrodzie Piecha, ZABAWĘ OGRODOWĄ 
z różnemi. niespodziankami, dla swych 
Aria td i wprowadzonych gości, na 
którą zaprasza Zarząd. 

(waga: W razie niepogody zabawa 
odbędzie się w następną niedziele. 


Potlpnienie rrzez zemsię. 


Pod M 4 przy ul. Północnej mieści 
się skład trykotarzy izraela 'Felnica, 
U właściciela składu mieszkał kuzyn 
k o niejaki Lajb Magnisiewicz, którego 

elnic utrzymywał Między kuzynami 
zachodziły wciąż kłótnie i Felnic zagro- 
zi} Magnisiewiczowi, iż go wyrzuci z 
mieszkania o ile się „nie będzie spra- 
wowsł iepiej". 

Otrażtosy kuzyn postanowił sią 
zemócić i ułożył straszny plan, Jake 
chwilą wykonania zemsty wybrał on 
dzień, gdy dom był zamknięty z powo- 
du wyjezdu Felnica. "desk w 
większą ilość papieru zskradł się M. 
pod skna mieszkanie, otworzył je a na- 
stępnie przes trzy okna wrzucił do 
mieszkania zapalony papier. Że wzglę- 
du na aagromadzony iatwopalny ma- 
serana ar objął całe mieszkanie. 

a alarm sąsiadów przybyły I i II 
oddziały straży egniowej, 
umiejscowiły. łaściciel mieszkania 
pydejrzowając swego kuzyna, zawiado- 
mił o peuriasca urząd śledczy, który 
wszczął dochodzenia. Podczas badania 
M. przyznał się do zarzucanej mu zbrod- 
ni, wobec czego podpęlacza odesłano 
do więzienia przy ul. Misza. bip. 


które ogień 


Ne 185 


List Walentbgo Kurdybona, 
Wisiimożny Panie Rydaktorze! 


Hej, mieszęzachu mij połńcie, 
Ze kuńcy się sianożyńcie 
l ptzepiócka juz przyzywa 
Pracowity lud do żniwa. 
Zytko ziarnym się opchało 
Ta i owdzie zabielsło, 
Cinskie kłosy jego gną s' 
Ino ©asym w wiatrów pląsi: 
Swoje chlebna główki wznosom, 
Kłaniajone się iasym kłosom, 
l znów — kuńcąc te podtygi — 
Chylą sią as do łodygi. 
A pszynicka — że sielona — 
Rośnie jesce w kłośne grona — 
Joz chłop się przy żytku spoci, 
Nim pasynicka się zazłoci. 
lncmiś wąaym strzela s kloss, 
Owiea perii- się jak rosa, 
Wszyćko zwolna juz dojrzywa.- 

Hej, nadchodzi pora zniwal 
Będzie rychło świży chlebek, 
Nie bedzie ci trzeacoł łebek, 
Gdyz po salwach — mij nadzieje — 
Chlebnś pewnie potanieje 
Jeżli od pól, jak widzimy, 
Tchnie nadziejom syty) zimy... 

Hej, sz chłopa coś pedtywą, 
Gdy nadchodzi pora sniwa! 
Cięglim w polach topi ślepie, $ 
Ostrzy sierpy, kosy klepie, 
Wóz szykuje, wietrzy gumns — 
Przygotowań tych kolumna 
W okres zniwa dotond biegnie, 
Póki pierwszy łan nie legnie, 
Odtoud praca aze kipi, 
Karde w znojn ledwie zipi, 
Chcć żar z niebios straszny leci — 
Chłop i żuna, wszyćkie dzieci 
Od świtanio ag do nocy 
Co im ino starcy mocy, 
Koszom, wiążom, kiadom w kopy 
Zbóz wszelakich einskie snopy. 
Casym gdy chłop zboze zwozi, 
A tu niebo burzą grozi, 
To ściongajone s pola fury, 
jak astrunam patrzy w chmary. 
Fiucom gromy, w dall biyska, 
A un guni swe śkapisks; 
Wtedy w grunie dziatwy swelj 
Chłopisko się dwoi, troi, 
ł dopóki dysc nie lanie 
Sam haruje — dzieci — kanie — 
Cssym nawet i w niedziele, 
Gdy descyków jest zawiele, 
Cnoć grzech w żyłach krew mu mrózi, 
Jednak zboże z pola awozi. 
„Bo dyspynsy ksiondz udzielił 
I dzień świnty rozniedzielił, 
Więc trza zwozić, trudos rada”, == 
Do suminia obłop sa gads. 

I tak cały lipiec, sierpi$ 
Spędza w morzu tradu, cierpił. 

Ale za to 

Kiedy minie znojne tato 

Wtedy Z anaossek, 
ięgnie pasekl!! 

„Kto sie nnrzoł latym w pocie, 
Winin zimą bruonć po złocie, 
Bo pszypumnij se, miesczucha: 
Gdyś ty dodnia lezo? w łócha 
I wyciongał grzysne ciało — 
Zy mnie w polu juz sie lało. 
A w południe toś zaów, drysiu, 
Lezoł sobie kajś tam w cinis. 
A jo latym mało społym 
Ino cięgiim barowołyme 
Ty w '  świntnyj zawdy szacie, 
W kołmairsykn i krawacie 
Spacerujea se jak panek — 
Gdy jo ledwie błysnął ranek 
W kamizseli ino, boso 
Z płogim, sierpym abo kosom 
Łąłym w rolę potu descym 
Z tyj nadziei miłym drescym, 
Że gdy mipie ino lato, 
Ty zapłacie słono za to". 

Tak naogół wieśniok, |ucka, 
Wyobrozo sę miesczuohs 
I tak sobie w duchu piwo, 
Kiedy istym sbiso zniwo. 

Ceść! 


Walinty Kurdykon 


Cedola Giełdy Pieniężnej w teiti 
Łódź, 8. 1. 1922 r. 
W płaceniu tądaniu 


A 


Dolary St. Z. gotówka 55680.— 58300.— 
s = €zeki 3570.—  3610.— 
Franki belg. czeki 409,—  744— 
Franki fr. Czeki 430.—  4i2— 
F. angielekie getówka 24750.— 25009, — 
s Czeki maa. R, JZĘ 
Korony auatr. „ 033 0.24 
Merki niom. d 10.60 10.80 
6 proc. Listy Zastawne 
m. za są Łod | 200.— 
6 proc. Obligacje m. zi aa 36,— 
Miionówki - 1800.—  3500.— 


= 
35v mum HRE 


zà 


Boston 


bom 


pociągnie za sobą wielką drożyznę, My 


Garderoby letnie 


na garnitury, palta, kostjumy, . 


Garnitury meskie a sztreichgarnu 
z czystej wełny 
z kamgarnu 
g sztreichgarnu 
z kamgarnu 


Piotrkowska 100, filja 160. 
Radzimy nie zwiekać z zakupem. 


Szkoła tańca D. Frydwalda . 
Połudalowa IO, 


ańce początkowe i najnowsze wyuczam w przeciagu 
ednego miesiąca. Zapisy od 7—10 wiecz. w tygodniu. 
WAGA! W soboty, niedziela 1 dnis Świąteczne tańce zbiorowe. 


ii i. 
Zakład Krawiecki 
Leonarda Hetmana 


Wólczańska 63. 


Wykonywa zamówienia z materjałów własnych 
i powierzonych po cenach przystępnych. 


Magazyn 
Józef DĘBSKI, Łódź 


al. 6-50 Sierpnia 20 (Benedykta): 


POLEGA: obuwie męskie, 5 Przyjmuje obstalonki, re- 
damskie i dziecinne peracje z własnego i po- 
najnowszych fasonów. $ wierzonego materjału. — 


PO CERACH KORKURENCYJBYCHI!I 


Parasole-Laski 


po osnach fabrycknyeh na nadchodzący seson poleca: 


R. GUTTMANN, Łódź, Dzielna 9 


prsyjmuje wszelkie reparacje parasoli I pokrycia, rów- 
nież lask! do reparacji. — — — Hurt i detal. 


ma 


Polega po cenach najniższych: 
Bostony, Kamgarny, Ssewioty damskie t męskie, Htaminy, baty- 
sty, kretony, Satyny, płócienka, biała towary, chustki. 


P. p. Krawcom i Stowarzyszeniom ustępstwo. 


rych, tanich cenach i radzimy nłe zwlekać: 


skich materjałó v 


Materjały, suknie, -bluzki w wielkim wzbąrze. 


~“ Szmechel i Rozner, Łódź 


23 [rr 9 lipca_1 28 r. 


Peme 


sprzedajemy po sta- | 


KAWA 


g g H 


16° 145 125 
palta damsitie ns Jeeianki - A 
paito dammeie 8B— 24— 32 Suhlanaaak] 5 45 3500 | 
| -ucnie go 4500 gr 45 -g3o0 | j 
r! s kretonu jp g 1:00 Biuxxi etaminawe * 
„ sa ataminy 7 geo poż Sad 38 gs00 4 e 
ę wiotu r = 
ŚJ 2200 | akta "e posezy doobóde 
EE pi Pe tarare blo poy 1 dziewczynek. | tego obywatela 
. dwabi lsty 1 zapytapia 
ać Jesienne : nowości pod udrełem 
Palta damskie „Sanator” 7 
OTO materjału 48— 38 | B woloura I angiel- Bydgoszoz. 


80—82—28— 


baczność! 


wafli, 


28.— 
38— 
52— 
gwo M 
igo E 


42,— 
00.— 
93 


m. 


Długoletnia współpracówniczka gorsetów: | 
firmy „BAROW* w. Warszawie 


sami, CORSETÓW - mas, 


obstalunki fasonów, 


oraz różnych biwstoneszów | poprawiam niedokład- 
ności w fgura:h, ADELA- KOCHAŃSKA, Łódź, 


ramienna 22.. 
RESTAURACJA i OGRÓD 


a „Białym Niedźwiedziem” 


Właściciel! WŁADYSŁAW PASTUSZAK 
Kilińskiego Ma IIB. 
wydaje smaczne odlady, kolacje pe cenach nominalnych ! 
Bufet zaopatrzony stale w wielki wybór tranków | zakąssk. 
Ogród wieczorem oświetlony. 
Edmund KADYŃSKI 
ul. Nawret ir, 20. 
Poleca laski, parasole, podpinki, szpilki 
. fantazyjne do włósów, = ienie, raple” 
rośnice, krawaty z własnej pracowni. 
: Wszelkie reparacje i krycie parasoli, 


Inkasent (ka) 


z kaucją lub soliinem poręczeniem | 
na prowizję poszukiwany od zaraz. 
Oferty z podaniem informacyj i zaświadczeń 
w Administracji „Pracy* sub „Inkaso”. 


Daję na ratyi 
wszelką garderobę męską i damską, również rozmaiie towar 


łotolowe, bielisnę I t. p. „OSZCZĘDNOŚĆ“ Łódś, Wólczańska 45, 


ont, sze pintro. 
UWAGA! Przyjmuje wszelkie obsisiunki £ wykonuje podług 
najnowszych fasonów. 


= ślubne A 


wybór, wszelkie fasomy, gwarancja za złoto. 
egary, zegarki, pierścionki, kołczyki— 
mnjtaniej kupić można: 
Brzezińsza 10, JAN PLACEK, 


Frzyjmuje się wamolkie reparacje w zakrss Sssgar” 
misirsowstwa i jubilerstwa wchodzące. 


Ferd. BOHMA 4 Co. 


zbsżowa wyborowego gatunku z gwa- 
rantowaną zawartością 40 proc. Jecz- 
mienia, 40 proc, żyta i 20 proc. cykorji— 
dla spożywców 175 marek za funt. 
Poleca Skład fabryczny: Dom Handlowo-Przemysłowy 
EDMUND BOGDAŃSKI, Łódź, Dzielna 32. 


| MĄdaĆ WSZĘdZIE! 


Wielki wybór cukrów, czekolady, 
marmolady, chałwy oraz 
kowertłury w. blokach dla 
— wyrobów cukierniczych 


wyrabiane we własnej fabryce egzystującej 
od 1868 r. poleca 


H. Wróblewski 


Łódź, Nowomiejska 2 


Uwaga; - Zamówienia do innych miast płatne 
85-proo.,-reszta za-zaliczką, i i 


YA | 
SC 8 EEE re XT 


Nowo 


wo t«ŁOCŁAWKU 


100.000 =-mk-: |- więcej. miesięcznie 
stałego, uczciwego zarobku może mieć Bażdy 
nauczyciel wiejski, pisarz gminny, organista, 
wogółe każdy pracowity” ezłowiek «a wsi 
przy pozasłużbowej pracy, może 


Zarobić. 


Nie kupujcie 
towarów! 
póki aię nie przekona- 
cie, że najtaniej kupu- 
je się w składzie 
(pod firma) 


KAJTAŃSZE 4RÓDŁO 
Dzielna Niż 36, 


Towary na błelisnę, pos- 
oicly wsysy, fartuchy, kor- 
ty, sukno, szewioty, obu- 
stki, etaminy, batysty t 


kretany, 
UWAGA. Dla Handlujących 
ustępstwa 


Baczność! 


Najlepsze ameryk. maszyny it pisania 


„UNDERWOOD”" 


POLECA— Reprezentant na Łódź i Okręg łódzki 


AM. CELA S SETNEJ 
Wólczańska 37 (róg 6-go Slerpnia) 
na Składzie wszystkie dodatki do maszyn, do pisa- 
nia (taśmy, kalki | etc.) oraz wielki wybór krety 
kańskich mebli biurowych. 


Zdolne szwaczki 


na bieliznę męską i damską, oraz 
przykrawaczkę, specjalistkę 


na elegancką bieliznę przyjpie Spółdzielcza 

Hurtownia O. K, IV. w Łodzi Gdańska 91. 

Zgłoszenia osobiste tylko sił fachowych od 9 do 
1 tod 8 do 7. 


|. Bla Pań, Panów 1 daet | 
W wielkim wyborze nowości sezonowe: 
najmodniejsze wełny: kamgarny, bostony, sze- 
wioty, sztrajchgarny, półwełny, alpagi, woałe, 
satyny, etaminy, zefiry, płótna, półpiótna, ma- 
dapolamy, obrusy, serwety, kapy, nki, chu- 
stki, trykotarze, pończochy, rękawiczki, galan- 
terje, krawaty, bieliznę, obuwie. 
KONFRECJA: wielki wybór pal, kostjumów, ubrań. 
Towary w dobrych galunrkach. | Ceny najpreystępniejsxs | 
Poleca Chraeżeljański „JARMARK ŁÓDZKI” 
Piotrkowska N 44, !f-e piętro! 
W ezasie obiadu magasym otwarty. 
Ze sklepem na parterze nie mamy nie wpólnego 


UWAGA! 


Maiątki ziemskie, gospodarstwa włościjań- 
skie, tabryki, młyny, warsztaty tkackie, do- 
my w Łodzi i okolicy, place, hotele, ka- 
wiamie, restauracje, piwiarnie i różne sklepy 
-į wille w największym wyborze poleca 


NURHKOWSKI, ul Pusta I3 


mieszk. 6 front. 


Kino Spółdzielni 
Pracownoków -PańtWoNYCh 


(Dolina Szwajcarska) 
ul. Sienkiewicza Ne 40. 


Najsolidniej, po 


RAS 
reperacje najprecy e o 
RA Paio , 8 


Największe w todzi 
Kiia „POPRŁANAĆ 
4 »9 
Konstantynowska 16. 


zowsk(0R, 


s 


ępnych wykonuje wszelkie 


zegarków, antyków oras 
sutomoPfiowych, 


wieżowych i t. d. we własnej pracowni 


Jan Chmiel, 


UWAGA ! 


abrąOzki 


Nawrot: 4. 


d 
UWAQAI 


Nu życzenie reperaoje wykonuje na ozas pożądany; tak- 
1708 


że posiadam na składzie zegary kontrolne. 


Pierwszy w Łodzi. 


Baczność! 


ZAKŁAD MECHANICZNY 
Władysława Kuźnika 


Przejazd 6 16. 


Telefon Ja 6-52 


Reperacja maszyn do pisania wszelkich systemów, 


remodelowanie i 


nym. 
tn 
re 


szyny do szygia Wsge 


rzezabi 
rosyjskiego na polsko-łaci 
adzyny rachuakowe: „Compiometiy”,.„Ary* 
metry“. Maszyny do kopjowania, powielania 
a, numeratory. Aparaty totograliozne Ma- 
oh syst: 


tychże % pisma 
ie syst. AAE 


asy kontrolu- 


jące „National“. Dodatki t omęści, taśmy kalki 
Ltd. 


EE 
r, mod. LEKARZ WETERYNARUI 


Edmund EKKERT 


ul. Kilińskiego 187 przy Głównej. 
Choroby skórne I weneryczne. 
Przyjmuje od 8—8 p. p- 


Dr. med. H. Nadel 
choroby wewsężryma. 


prayjmuje od 4—6 pe peł. 


PIOTRKOWSKA. 17. 


Dr. B. ROBINZOŃ 


choroby wewaętrzne | dzieci 
przyjmuje od godz. 5—7 p. p. 
nl. NOWOMIEJSNA Ma; 


Dr. Różaker 
POWRÓCIŁ 


Choroby skórne | weneryczne 
Przyjmuje: do 101 pół r. od 4-8. 


Dzielna ©. 


Dr. S. Sznittkino 


Plotrkowska Na M 


Choroby weneryczne, skórna, 
włosów i moczopłciowo. 


Prayjmuje: od gi 9 do 18 rano 
i od 5 do 8 1 pół. 


DEGTYSTA 


„GLIK=ROGACLKA 


Główna M 5. 
Przyjmuje: od 10—1 i od 3—7 


Felczerka-akuszerka 


K. Michajlowa 


Adres: 
MONIUSZKI Ii, m. 29. 


T. Wysocki 


ul. Wschodnia Bl 
NWAJNOWGZB METODY 
Ochronne leczenie psów raso- 
wyob przed nosacizną oras 
asczepiófńie innych 
zwierząt. 
Gods. przryjędi "S= i 5—8. 


omowyeh 


Dr. mod.: i 
Zygmunt Golec 
Choroby skórne l weneryCzn6 

nl. ANDBZEJA N 3, I 
gee pragat padac goi 
w niedziele 1 święta od 10—13 


Dr. L. PRYBULSKI 


Specjalista | 
Cherób skórnych, włęzów, we- 
norycznych, moozaopłalowych 
laczenia. twiatiom 
a oov 
ed sai r oby od ið „p Pań 
ZAWADZKA NL 


Dr. SZUMAGHER 


ekoroby skórne I wonerygzRe 
Godz. praylu 5—7, w niedsą 
świeta od lll po oł. 
BENEDYKTA ł 


Dr. med. BRAUN 


Speojalieta 
Ohorób wenerycznysh, skór- 
mych, moczopłoiowych. 
Prayjm. 10—1, 5—8, panie 4—% 
Południowa 23. 


Jr. Talen: Sihidaki 


Akuszerja | choroby kobjune 


przyjmuje 6 — 6 p. p, 
PIOTRKOWSKA 1%. 


Wydawca Aana Wojewódzki N.P.R. w Łodzi. 


ty zamozyska his 


UWAGA! 


ANONS:"0d wtorku 11 b. m „ONOS qr, 


EMIL JANINGS 


Dla ursądników P 


„P R A © A” — 9 lipca 1028, 


odtwórca głównej roli w słynnym obrazie „Anna Boleyn* w wielkim 
6 aktowym dramacie z ozasów wojen napoleońskich w Hiszpanji p.t, 


Przez zemstę poślubiona 
ty 


Początek 


ekte walki hiszpańskich guerilgsów z armjami Napoleona. Przepiękne kostjum 
ńskich Prandów. 


- Amerykańska sensacja! 


JASKINIA ZŁOTA 


1. Klub 18. 9. W mooy ńpaszów. 8. Tajemniczy gołąb. 4. Detektyw na tropie. 5. Uszczęśliwieni. 
pm ES i 207 AM. - . za a Z AZ ZŁE ZNANE NN NN 


Lecznica ehorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145, Piotrkowska 145. 


MQ” Bia klasy rabotniczej. "ü 
Za plembowanie oraz wprowianie zębów 
uu Oplata pedług taksy, mzs 


Hómryk BERGSON 


Akuszerja i NAM kobiece 
DLIGLNA > 
Przyjmuje 04 8 do B-ej. 
Br. mal. 


Józet SZOAJCER 


akuszerja | chor. kobiece. 
POMORSKA "T: 
Przyjmuje od 8 do 6 pe poł 


E 


Doktór Medyo. 


LUBICZ 


Plotrkowska Nr. 26. 
Bpocjalista chorób  skóraych, 
wenerycznych | meczopłgiowycy 
Leczenie sztuesboóm  ałońseM 

órskiena 


Od 11—1 1 8-8 Panie. t-A 


De. E, LBISZYQSKI 


Gdańska (Długa) 87. 
WZNOWIŁ: PRZYJĘCIA. 


Choroby dziegi 4 wewnętrsne, 
godainy przyjęć ód 6 do f. 


Or W. Łapunówski: 


Choroby okórne | wenerytzam 


d 18 do 2 po 
Poda 8 do 8 wide sj 


Qdańska (Duga) 42. 


Dr: S- SIŁRERSTROM 


Zieloną Aà Il, > 


Choroby skórne | wensryczna, 
Przyjmuje! 8—$ i 4—6 
Panie; 4—0. Niędzię 1a ; 


! DED KAG 


Choroby wewnętrzne. 1 dzieci 
ul. OBGIĘLNIANA 40, 
Gods. przyjąć od 0— 10 r. 

t od 4=—6 p. p. 


ZE CZ ODW OD 
LABORATORJUM 
Magiatra 


N. ŚSzaca 
a M ANAMET: m Aż 
e rta UA r - r, 


mydła I b d. 


Dr. med. LEYBERG 


Krótke 5, tel. 778 
pawrócił, 


Ohor. skóry, wener, 1 dróg 
moczopźetowych. 


Goda. prsyjędt 12-—2 1 6—7. 
E o ZZOZ. 


Dr. med. | 


Adolf Engel- 


oboroby kobiece I akuszerja 
Kl. 1-ge Maja 0, róg Długiej 83. 
Przyjmuje 6 do 7. 


Dr. CHYLEWSKI 


Glówna 61, róg ul. Kilińs. <; 
Ohoroby kobiet i akuszerja 
Przayjmuje od 0—10 | 5—.. 
p c 


Dr. Dutkiewicz 


Ordynator: SSPitala Miej- 
skiego dla chorób skórnych 
1 weneryoznych. 
Piotrkowska 50. 
Pęsyjmuje: od 9—11 I od 4—7 
c T 


Br.Ft'v-$kusiowicz 


ul. Andrzeja II. 
Choroby ekórne I weneryczne, 
Gods. przyjęć: oá g 0—11 raab 
1 od 0—9% i pół po pół, Panie 
od g. 6—0 po poł. 


LEKARZ DENTYSTA 


U. bzalniżbają-Pralnttreń 


wznowiła ' przyjęcia 
Cegielniana 15. 


Or. E.SONENBERG 


Powrócił <= 


Choroby. skórne, dróg moose- 
wych 1 weneryczma 
Z1BLONA 8:(12—11 4—6) | 


"Na wypłatę 


/ firanki, płótno, towary mę- 


skie i damskie 17% 


CH. MARKOWICZ I S-ka 
Piotrkowska 37, podwórko, 
ee TE OPPTĘCIEJ 


Koble -sprzedaje 


falnie, nitołowę, urządzenia 
Fraponn, SSAŃY, Bara rzosła 


wiądeńckie orA$ wszystko 60 
wahodai w zakres meblarsko- 
stolarski. 1678 


Ceny konkurencyjne! 


W. PRZEŹDZIECKI 
Piotrkowska Ne 108, 


KUPUJĘ: 


meble, dywany, maszyny do 

ozycla, kołdry pluszowe, futra, 

garderobę 1 sprzęty domowe. 
Płace najwyżeże ceny! 


A. WAJCMAN, Dzielna Na 19, 
CEE ktotek O - _Zqnedcznnnynemyw cm 


TaAoęzGa0 w drukarni „Praca* rrzejazd r 


Pierwszy raz w Łodzi. 


— — 


Muzyka p 


roM 


. Baczność! 


pocą. zzjyżsa "bity 


za futra, moble, garderobę, 

maszyny do szycia, dywe- 

ny, kołdry pluszowe i różne 
rzeczy domowe 


CH. ŁĄŻAIK, . 
Benedykta M 28, m. 19, 


parter. 


Kupuję 
i płacę najlepiej za brylan- 
ty, dyamenty, perły, stare 
złoto, srebro, zegarki, róż- 
ną biżuterją i stare zęby 
A. HERSZKORK, 
Cegielniana 34-37, 


róg Piotrkowskiej. 
Sktap frontowy. 


Robotnicy! 


Taniej niż na Piotrkowskiej, w 

tej samej cenie jak na Starów- 

ee, poleca -gojows ubrania uo- 

wsl uiz wang polski sklop ubrat 

É. KHMPNY, uL Nawrot tl, 
róg Kilińakiego: 


Płacą 30° draożejł 


kupuję 


krylanty, złoto, srebro, perły, 
dyamenty, różne zegarki, ząły 
etare f futra 
Konstantynowska 38 7 


Z. MILICH, 


/ prawa oficyna I piętro. 


1689 


Nieblel!! 


różne sprzedaję orás przyj- 


mnję wszelkie obstalunki wono- 
dsące w zakres atolaratwa, 

Prosimy o swróóenie bacanej u- 

wagi, że drugie plętre mec- 

ma niotszaoinsgo z niarw- 

LL. „kiej supełnie 080- 
- i ne” 


SIERKIEWICZA 59, 
oficyna, drugie wejście 
drugie piętro; micsz, Zł 


RUPDUJĘ 
płacę najlepiej +za brylaaty 
Błoto, perly, sby gióadzną 

ywany I futra 

NH, WARSZAWSKI 

Piotrkowska”8: 


Znaczki pocztowe: 
obiegowe, używane. 


kupuję i płacę najlepsze ceny. 
„Filatelja* Th. Guttman 
DZIELNA 9. 


„CZYSTOŚĆ“ 


FIOTRKOWSKA 44. 
Przyjmuje ~ wszolkio roboty, 
wchodzące w zakros cykline- 
wania, trocinowania | frotero- 
wania posadzek, czyszozenia 
wystaw | okien, sprzątania 

biur, mieszkań. 
CENY UMIARKOWANE 


hiszpańskiej arystokracji. 
kier. Z. nae 


żedstawień w soboty, niedziele | święta o g. 8, w dni powszednie o 6 p.p. ostatni seans o 9.15 wieo£. 
twowych zniżka 60 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 


(Ha dnie morskim) 


Dramat w 6 częściach. 


Harry Peel. 


Nr 185 


Oryginalne 
zdjęcia w 
Hiszpanji. 


Ogłoszenia | drobne. 


AJ A. A. Kupuję 


mebie, dywany. gecrobę, me- 
szyny do ycia lacę najlepjeji 
enedykin'19.._ cód 


ajnrcich, 
solidne, szafy, 

A, eb 8 łóżka, ke 
aprzadaje Kaczorewsti, Plotrkowe 
ska 85 (w podwórza). _1/58—$ 
€dunisk Katarzyna seginęła w 
miasiącu grudmia 1917 r, ide 
tej pory niema o ale! żadnej wia” 
domości. Jeśliby kto wiedział 
o takowe] posre zawiadomić — 
adrem JakóD Bedanisk, al. Pań- 
20. 1781-=$ 


sta 54, m. 
Bechsteina S352* ras 
inne poleca: Chodkowsxi, S'en- 
kiawicza 26 17 

4 place 


Do sprzedania + si" 


kach, wiadomość al Sandomier 
ska X 89 u Wawrzyńca Cleślaza 


Do sprzedania gt xe. 


łodziejski s narzędziami, Napiór- 
kowskiego 100 w sklcpie epo» 
żywczym, 1779-—3 


MIZERA 
Do sprzedania ©; 
aficyaa wraz z placem w Alek- 
udrowie, 28 lokci długa, 10 tolte 


el zaroka, oraz 0 kortowe war- 


8 ręczne przy mlicy B. Góre 
muj 2.2, A. Kapsz Wiadom eté 
ng. _miejsog. 1770—1 


jpepeczyśst Franciszek zagubi 
kartą knzterminowego arliou, 
wydaną przez P, K U. w Łodzł. 
j" Goana Pranciszak zagubił pasi» 
t poliki, wydany w 2e- 
dzi í ksiąsecakę Z. „Praca*, 


| ru Anteni zkgunił dowód 
tymczasowego zwolnienia, 
wydany w £. (LU. Sleraćz. 


N frote, etaminy, 
4 raty, kretony, sze wio- 
ty, bastoBy, , 
moc innych łokołowych t-warów, 
Najtaniej nabyć motni Kllińsiie- 
o 4Q koat, I-gle piętro, m. IO, 
a 
Mloda- panienka 
Gazukajo "zajęcia wieczorowega 
Blerty do edmia, „Praca*”. ‘sé 
ny charakte pisma", - 
e zdolmt mszizrzą 
Potrzebni 4 olejnicy. 
Zgłaszać się'7 1 pół>8 kpół ra- 
no, św!indectwa pożąiane, Bra - 
cia Urbinówiez, Piotrkow sta 117. 
DTrówNIt"ZGZiIBIA W gto 


dowód osobisty kolejowy © 
raz tymczasową Jegitymęcje, wý 
deny W Górce Pabjanickiej. g 
2. i tapicer, Ty mani 
Niodkirz, | Pioni — 
stelmzch, chłopcy do praktyki 
potreobni, Cegielniana: 62s 1709 
I 42x41, mas 
Sprzedam) $ istre, oie 
manę i różno meble, Krucza XA, 
m. 18. 1275—5 


2 place z oficyną 
o 2 mieszkaniach, wraz z ogre- 
den owocowem Í studnią z ru 
cementewych do sprzedania wll. 
ca Spacerowa Bi, Stoki. 1760—g 
5 PD do sprzedania 
2 Place wraz z drzewami 
owocewem!, stadnię i oficyna 
drewnianą, ni. Saudomicerska 65, 

1759—3 


Btoki, 
Udzielam RET, 


W. lazańska 148, m 20. 1742—5 


Wykwalifikowani 


tkacze tiari py pormi 


Przędzalniana 16 w portjernl 


ttedskior oqoowiadziajny FAWBLŁ URBANIAK 


abardiny, korty i * 


— m 0 


